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nie - stosunek członka zawodu, stojącego na
blu - powinien
owany koleżeń-
cele i zadania

łonkowi zawodu

możność pracy w nim. Niech nikt z członków
Zrzeszęnia nie oczekuje pracy społecznej od
innych, ale sam - niech nią członkorvstwo
swe wyraża. Oto naczelna dewiza. Ctc krótkt
zarys zadań, osiągnięć i perspektyw Zrzesze-
nia Lekarzy Weterynaryjnych. Praca społecz-
no-zawodowa Zrzesze,nia Lekarzy Weteryna-
ryinych jest nacechowana dobrem zawoo]u i
dobrem polski,

ZBIGNIEW WOJTATOWICZ
warszatlsa

drogich podręczników zagranicznlrch lub z
bardzo skromnie wydanych_ (notabene włas-
nym sumptem) w niewielkich nakładach
skryp!ów.

II wojna światowa i zvłiązane z nią znisz-
czenia do reszty pozbawiły lekarzy weteryna-
ryjnych i tak bardzo skromnego piśmiennic-
twa fachowego. A szybki i stały rozwój oraz
postęp nauki na świecie, zwłaszcza nauk le-
karskich, w dużym stopniu zdezaktualizował
podręczniki lat przedwojennych, wskutek
czego stały się one w większości już prze-
starzałe i mało pożyteczne.

W tym stanie rzeczy służba weterynaryjna
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej została
po wojnie niemal całkowicie pozbawiona ja-
]<ie,ikoIwiek wartościowej rvspółczesnej lite-
ratury naukowej i fachowej. Również mło-
dziez studiująca na trzech wydziałach wete-
rynaryjnych nie posiadała ani podręczników,
ani ksiązek pomocniczych czy zastępczych,
nie mówiąc już o pomocach naukowych, Sy-
tuacja la groziła zahamowaniem procesu szko-
lenia stttdentów i dokształcania praktyków,
na których wygokie kwalifikacje oczekiwał
kraj, nękany w tym czasie ptzez liczne cho-
roby zakaźne zwierząt, będące następstwem

jątkową w dzie.jach polskiego ruchu wydaw-
niczego sytuac ję. Po,",,stające dosłor,vnie jak
grzyby po dtłszczu rozmaite ,",";rdaw-nictwa

zaczęł.,l rv;rCarvać: clbrzymie ilości ksiązel< i
zaspo}<a ja-ć głod na dcbrą polską literaturę
naul<orvą i feLcjlolvą,

Pierwsze l<siążki wetervnaryjne wydane
przęz Spółdzie]czy Weterynaryjnv Instytut
Wvciar.łniczy, zorgarlizowany w 1945 r. przez
grono na-<z\rch Koiegów w Lublinie, zostały
entuzjast,vcznie przl,ję1;e przez ogół lekarzv
weterynaryjnych i studentów. Była to piękna
inicjatywa i clziałalrrośc Kolegów z l-ublina,
którzy - kr,:rzystit.jąc ze sprzyjających wa-

20 lat wydawnictw weterynaryjnych w Polsce Ludowej
Jednym z czynnków warunkujących wzrost

wysoko wykwalifikowanych kadr - zwłaszcza
z wykszt_ałceniem akademicki jest piś-
miennictwo naukowe i fachowe. W przyswa-
janiu nowych osiągnięć nauki i praktyki w
skali światowej literatura odgrywa podstawo-
wą rolę. Od dawna rozwój kultury i nauki
związany jest nierozłącznie między innymi
z rozwojem wydawnictw specjalistycznych.

Każdy zawód i kazda specjalność zawodowa
ma swoje piśmiennictwo naukowe i fachowe,
które w dużym stopniu jest wykładnikiem
poziomu fachowego danej grupy zawodowej.
[m bogatsze jest to piśmiennictwo, tym po-
ważniejsze są osiągnięcia oraz znaczenie okre-
ślonych zawodów w poszczególnycĘ krajach.

Zawód lekarza weterynaryjnego, jako je-
den z młodszych zawodów akademickich, w
okresie przedwojennym był także jednyrn z
bardziej upośIedzonych pod względem wła-
snego piśmiennictwa naukowego i fachowego.
Można śmiało powiedzieć, że w okresie mię-
dzywojennym literatura ta była w stadium
początkowego rozwoju - Złożyło się zresztą na
to szereg przyczyn natury obiektywnej, że
na niwie 

. wydawnictw weterynarvjnych do
samej wojny niewiele zdziałano. Do 1939 r.
wydano w zasadzie tylko 4 poważniejsze
książki: Gordziałkowskiego Choroby za-
kaźne zwierząt domowych, Trawińskiego -Higiena mięsa oraz Mięso i produkty mięsne,
Skowrońskiego Farmakologia i toksyko-
logia wetervnaryjna oraz tego autora Recep-
tariusz weterynaryiny. Wydanie piątej książ-
ki - czterotomowej anatomii porównawczej
ssaków Poplewskiego uniemozliwił wybuch
II wojny światowej, tak, ze przed woiną uka-
zał się tvlko pierwszy jej tom. Książki te,
aczkolwiek oczekiwane i bardzo wartościowe,
nie mogły oczywiście zaspokoić potrzeb leka-
tzy weterynaryjnych, którzv w większości
wypadków zmuszeni bvli korzystać z litera-
tury obcej. Stan ten także bardzo utrudniał
studia rnłodzieży akademickiej na dwu ist-
nieiących wówczas wydziałach wetervnaryj-
nych (w Warszawie i we Lwowie), którvch
słuchacze korzystali z trudno dostępnych i
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runków, jakie w owym czasie dawała b;lt-
ności w Lublinie wielu wybitnych fachowców
weterynaryjnych - wydali kilka wartościo-
wych pozycji książkowych i jecinocześnie za-
początkowaIi wydawanie literatury wetery-
naryjnej w Polsce Ludowej. Niewielkie na-
l<łady książek Stefańskiego, Szczudłowskiego,
Szwabowicza, Trawińskiego, Zulińskiego i in-
nych zostały bardzo szybko rozsprzedane.

Reorganizacja działaIności wydawniczej w
kraju i przejęcie jej pod opiekę państwa w
latach l947-I94B pozwoliło na rozwinięcie
zainicjorvanej w Lublinie działalności wyda,ł,-
niczej w ranracli Państwowego Wydawnictura
Rolniczego i i-eśnego, powołanego do wvda-
wania czasopism i książek z wszystkich dzie-
dzin nauki i praktyki zwiazanych z rolnic-
twenr i Ieśnictwem. Stworzyło to nowe, ko.-
rzystne i 'trwałe walunki dla rozwoju piś-
miennictlłra wetrjryna},yjnego w naszym kra-
ju.

PWRiL jakc jedyne rvydawnictwo rolnicze
w Po]sce rvydaje ksiazki o bardzo szerokirn
,"vachir.rzu telrłlatycznl.,rn obejmującym: biolo-
gię rolnir:zą, agroteclrnikę, zootechnikę, wete-
rynarię, ekononrikę i mechanizację rolnictwa,
mel_ioracje wodne, budownictwo wiejskie,
ogroCnic!t,,,o, sadowr,ic'uwo oTaz leŚnictwo i
przeml,sł cil1.lcwny, pcsza książkami przedmio-
tem pracy PWRiL jest wydawanie czasopism,
między innymi trzech czasopism weter5zną-
ryjnych: Polskiego Archiwum Weteryna-
rl,jnego, Medycyny Weterynaryjnej i Życia
Weterynar,,,jneqc. I-.siąr:ki weterynaryjne są
rellirgot,,ane i wydarvane plzez specjalistyczną.
Redalicję. .'Iedrrvm ze współzałozycieli i pierw-
szyn kierowni]<ienr tcj Redakcji do 1952 r.
był prof . dr Edward Szyfelbein. Jego to
energii i ofiarnej pracy l,; dużej mierze należy
przypisać rv;lwalczentc,uv niełatwym okresie
crganizacji li rozwojtt Wycialvnictwa należy-
te,qo rnir:.1,sca rlia teniat.ilr.i,,r,e.terynaryjnej i
założenie podwalin pod stały rozwój wydaw-
nictw weterynaryjnych,

Powstanie specjalistycznej redakcji wete-
ry4aryjnej w PWRiL mozna uważać za po-,
czątek zorganizowanei i ciągłej działalności
wydawniczej na polu weterynarii.

W ciągu kilku pierwszych lat swojej dzia-
łalności PWRiL wydał wiele pozycji książko-
wych z dziedziny medycyny weterynaryjnej,
zaspokajając najpilniejsze potrzeby kraju w
dziedzinie piśmiennictwa fachowego. Jako
pierwsze bowiem zadanie Wvdawnictwo po-
Śtawiło przed sobą zaopatrzenie lekarzy *"t"-
rvnaryjnych w poradniki fachowe, a młodzieży
akademickiej w podręczniki. Ze względu na
konieczność przygotowania tych książek w
mozliwie krótkim czasie otaz ograniczone
tnożliwości szerszego kontaktu z wydawcami
zagraricz,nymi, a także brak w kraju odpo-
wiednio licznych zespołów autorskich, które
by mogłv podołać tej pracy 

- Wvdawtrictwo
korzystało w tym okresie z dorobku wydaw-

nictw Związku Radzieckiego i opublikowało
szereg mniej lub więcej wartościowych prze-
kładów z języka rosyjskiego o tematyce we-
terynaryjnej.

o rozmiarach działalności pwRil na odcin-
ku,wydawnictw weterynaryjnych najJepiej
świadczy ilość i objętość wydanych w ciągu
16 lat książek. Od |947 r. wydano bowiem
około 130 ksiązek o objętości ponad 3 100 ar-
kuszy wydawniczych. Książki te zostały wy-
dane w wysokich - jak na nasze warunki

nakładach, obejmującvch łącznie około
1,5 mln egzemplarzy. OgóIny ten nakład za-
wiera wprawdzie także masowe wydawnictwa
weterynaryjne przeznaczone dla rolników,
które ukazały się w nakładzie ponad 1 mln
egzemplarzy, niemniej jednak na literaturę
naukową i fachową dla lekarzy weterynaryi-
nych i studentów pozostaje po odjęciu około
400 000 egzernplatzy. Jest to również liczba
bardzo wysoka, zwłaszcza jeżeli weźmie się
pod uwagę, że niektóre książki miały kilka
wydań, a za podstawę do obliczeń wzięto tylko
pierwsze wydania.

Przygotowanie do druku książek i broszur
z zakresu weterynarii, stanowiące po opraco-
waniu autorskim naibardziej' odpowiedzialne
ogniwo w cyklu produkcyjnvm książki, pro-
wadzl Redakcja Zootechniki i Weterynarii
zatrudniająca kiiku |ekarzy weterynaryjnych.
w rozpatrywanym okresie w Redakcji praco-
wali lekarze weterynarvjni redaktorzy mery-
toryczni: Barbara Andrzejewska, Władysław
Kermen, Bronisław Mirski. Od 10 lat nie-
przerwanie pracują Koleżanki: Wanda FijaŁ
kowska i Krvstyna Skawińska, a ostatnio roz-
począł pracę lekarz weterynaryjny Jerzy Gru-
dziński. Koledzy ci, w większości przypadków
doświadczeni i wytrawni redaktotzy, wnieśli
niewątpliwie duży wkład w tworzenie pod-
staw i zrębów wydawnictw weterynaryjnych
w Polsce. W ten sposób Redakcja Zootechniki
i Weterynarii stała się także ośrodkiem kształ-
cenia kadr wykwalifikowanych redaktoró,"r,
merytorycznych w zakresie weterynarii.

Rozpatrując dorobek 16-Ietniej działalności
Państwowego Wvdawnictwa Rolniczego i Leś-
nego w dziedzinie rozwoiu piśmiennictwa we-
terynaryjnego na tle XX-Iecia PRL, warto
zwrócić uwagę na to, w jakim stopniu za-
spoka jano zapotrzebowanie poszczególnych
grup czytelniczych na książkę naukową i
fachową. Na około 130 lytułów o objętości
3163 arkuszy wvdawniczych w łącznvm na-
kładzie około 1,5 mln egzemp|arzy, dla leka- .
rzy, studentów i techników rqeterynaryjnych
wvdano łącznie 103 tytuły o objętości około
2 BB0 arkuszy wydawniczych w nakładzie
około 520 000 egzemplatzy, w tym podręczni-
ków akademickich 26 tytułów o objętości oko-
ło 1 330 arkuszy wydawniczych, w nakładzie
około 12? 000 egzemplarzy; ksiązek dla tech-
nikórv i niższego personelu weterynaryjnego
23 tytuły o objętości 750 arkuszy wydawni-
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czych, w rrakładzie 92 000 egzemplatzy. Ksią-
żek i broszur popularnych dla masowego czy-
telnika wydano 2? o objętości około 255 ar-
kuszy rvydawniczyclr, w łącznyrn nakład"le
ponad 1 rrrln egzemplarzv.

W wymienionej poprzednio liczbie 130 ty-
tułów 78 stanowiły prace oryginalne polskie,
a 52 - przekłady z obcych języków. Przekła-
dów z języka rosyjskiego wydano 39, z języka
niemiecl<iego - 5, angielskiego - 3, czeskie-
go - 3 i węgierskiego - 2. Jeśli chodzi o
Iiczbę wznowień, to cztery tytuły doczekały
się trzech wydań, a B pozycji wydano po raz
wtóry. Jednocześnie dwie polskie prace zosta-
ły wydane w jęzvku obcym, a mianowicie:
Epizootiologia ogóIna, pióra prof. dr Abdona
Stryszaka, została przełożona na język czeski,
a Choroby ryb i raków, doc. B. Kocyłowskie-
go i dr T. Miączyńskiego ukazała się w języku
węgierskim.

Rozwój wydawnictw weterynaryjnych naj-
lepiej charakteryzują cyfry dotyczące liczbv
wydanych tytułów, łącznej objętości książek
i łącznego ich nakładu w poszczególnych
latach,

Liczba tytułów, objętość i nakład książek weteryna-
ryjnych wydanych przez PWRiL w latach 1947-1964

Łączna obję-
tość w ark.

wydawniczych

roby pszczoł, Nlarek - Choroby drobiu (3
wydania), Kocyłowski, Miączyński - Choroby
ryb ,J ilkus-Za-
rys rzą (2 wydanie
w ), Zuliński
Niedokrwistość zakaźna koni, praca zbiorowa

Bruceloza zwietząt domowych, Larski,
Szaflarski - Choroba cieszyńska świń, Bie-
Iański - Rozród zwierząt gospodarskiclr, Gie-
droyć - Farmakologia weterynaryjna, Ste-
fański - Parazytologia weterynaryjna (t. I),
Stefaniak Rentgenologia weterynaryjna
(2 wydania), Trawiński - Higiena i prze-
twórslwo mięsa (2 wydania), Szuperski
Allas histopatologii zwierząt domowych, pf&-
ca zbiorowa - Polskie leki weterynaryjne
(2 wydanie w przygotowaniu) oraz będące
obecnie w druku: praca zbiorowa pod redakcją
Janowskiego i Szwejkowskiego Choroby
świń, Gutowskieg Fiziologia zwierzat
(t. I) i Szeligowskiego - Urazowe zapalenie
osierdzia.

Spośród przekładów z języka rosvjskiego
na wyróżnienie zasługują takie ksiązki, jak:
Klimowa i Akajewskiego - Anatomia zwie-
rząt domowych (2 wydania), praca zbiorowa

Epizootiologia szczegółowa, Mozgolva
Farmakologia we!erynaryjna, Juskowca
GruźIica zwierząt domowych, tegoż autora -Bruceloza zwierząt gospodarskich, praca zbio-
rowa - Przewodnik ]ekarsko-wetervnaryjny,
praca zbiotowa - Chorobv zaraźliwe koni,
Szakałowa - Schorzenia kończvn koni, Stu-
diencowa - Położnictwo i ginekologia wete-
rynaryjna, praca zbiorowa Podręcznik
fizjologii zulierząt otaz praca zbiorowa
Fizjologia patologiczna zwierząt.

Wśród tłumaczeń z języka niemieckiego
wydano przekłady trzech słynnych ksiązek:
Trautmann i Fibiger - Histologia i anato-
mia mikroskopowa zwierząt, Marek i Mocs5l

- Diagnostyka kliniczna chorób zwierząt go-
spodarskich oraz Hutyra, Marek, Manninger,
Mocsy Szczegołowa patologia i terapia
zwierząt domowych, (t. I-II).

Z języka angielskiego przetłumaczono dwie
znane książki: Hutta - Genetyczna odpor-
ność zwierząt na choroby, Jonesa - Farma-
kologia i farmakoterapia weterynaryjna, Z
czeskiego także dwie: Popesko - Atlas ana-
tomii topograficznej zwierząt (dotychczas uka-
zały się dwa tomy) oraz Miille Antybio-
tyki w zywieniu zwierząt gospodarskich. Udo-
stępniono także czytelnikowi polskiemu dwie
książki węgierskie: Tangla - Witaminy, hor-
rnony i antybiotyki w produkcji zwierzęcej
oraz Mocsy i Szepa - Zoohigiena (ta ostatnia
v,, druku).

Parę słów należv się również popularnemu
piśmiennictw,l7 z dziedziny weterynarii prze-
znaczonemu dla rolników. Dla tej kategorii
czytelników, wydano wiele broszur i książek
w dużych nakładach, dochodzącvch do 150 000
egzemplarzy. Najbardziej popularną pozycją

Rok Liczba
tytułów

Łączny nakład
w tysiącach
egzemplalzy

194?
1948
1949
1950
1951
r952
1 953
1954
1 955
1956
l 957
195B
1959
1960
1961
l962
1963
1964

*
B6

306
126
183
233
18B
22B
560
220
113
2l8
155
320
20o
325

5
10
l4
13
19
15
6
7

11
7
4
B

8
6

brak danych
26

116
91
88

185
64

l12
70
33
r5
57

224
253
150
t0
30

Razem l 130 3136 l520

Spośród książek, które z pewnością przy-
czyniły się do stworzenia podstaw i rozwoju
polskiego piśmiennictwa weterynaryjnego na
szczególne wyróżnienie zasługują: Kulczycki

- Chirurgia operacyjna zwierząt domowych
(2 wydania), Stefański, Zarnowski, Sołlys -Zarys parazytologicznych metod rozpoznaw-
czycŁt (2 wydania), Nawrocki, Grabda - Cho-
roby owiec (2 wydania), Zuliński - Diagno-
styka sekcyjna zwierząt gospodarskich (2 wy-
dania), Str;lszak - Epizootiologia ogólna (2
wydania), Hoppe - Rozpoznawanie ciąży u
a,vierząt domowych (2 wydania), Szwejkow-
ski - Technika sekcji zwłok, Kirkor - Cho-
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w tej kategorii jest praca zbiorowa - Porad-
nik weterynaryjny, o objętości 40 arkuszy
wydawniczych, którego trzy wydania osiąg-
nęły zawrotnv nakład 400 000 egzemplarzy.
Popularne wydawnictwa dla rolników stano-
wią jedno z poważniejszych osiągnięć piś-
miennictwa weterynaryjnego w minionym
20-Ieciu. Spełniają one bowiem bardzo ważną
rolę w upowszechnianiu wiedzy weterynaryj-
nej wśród szerokich rzesz producentow wiej-
skich, ucząc ich zapobiegania chorobom zwie-
rząt od czego głównie przecież za\eż.v
zmniejszenie strat w hodowli.

l{a tje osiągnięć wydawnictw weterynaryj-
nych w minionym 20-1eciu można stwierdzić,
że książki, które otrzymał nasz czytelnik, sta-
nowią trwały dorobek poIskiego piśmien-
nictwa weterynaryjnego. Dorobek ten w du-
zym stopniu pTzyczynił się do rozwoju szkol-
nictwa weterynaryjnego oraz dokształcania
i doskonalenia kadr lekarzy weterynaryinych.
Wydawnictwa, które starano się tu mozliwie
krótko omółvić, są wymownym dowodem roz-
woju nauki i postępu w naszym zawodzie.

Ten proces stałego rozwoju i doskonalenia
wydawnictw rveterynaryinych będzie trwał
dalej, Do postawienia takiej Łezy upoważniają
bardzo poważne perspektywiczne plany wy-
dar,vnicze w dziedzinie weterynarii. W latach
naibliższych chcemy nie tylko utrzvmać do-
tychczaso,ły poziom wydawnictw weteryna-
ryjnych, ale chcemy je polepszyć, a inicjatywy
wydawnicze Tozszerzyć. PIan perspektywiczny
do 1970 r. zakłada wydawanie rocznie 10 po-
zycji weterynaryjnych przeznaczonyclt dla
wszystkich grup czytelników.

\{iędzy innymi zarnierzamy wydać w tym
okresie wszystkie brakujące podręczniki aka-
demickie dla studenta wydziałów weteryna-
ryjnych. Przewidujemy wydanie kolejnyclr
tomów takich podręczników, jak Parazytolo-
gia weterynaryjna -- Stefańskiego i Fizjolo-
gia zwierząt Gutowskiego. Zamierzamy
wydać opracowania monograficzne chorób
wszystkich gatunków zwierząt gospodarskich
otaz w ramach biblioteczki ,,Postęp w wete-
rynarii" szereg oryginalnych, nowoczesnych
opracowań z wybranych dziedzin medycyny
weter,_v-naryjnej. Szczególną uwagę przywią-
zujemy do rn,znowień pozycji wydanych w
minionym 20-1eciu, wychodząc z założenia, że
każde no.,lze wydanie książki poprawia wy-
bitnie jej n,artość naukową i praktyczną, oraz.
pamiętając o starej dewizie wydawniczej, w
myśl której książka może stać się bardzo do-
bra w ósmym wydaniu, ale znakomita jest
zwykle w dziesiątvm.

JeśIi chodzi o politykę przekładową, to bę-
dziemy nadal dążyć do udostępnienia leka-
l,zom weterynaryjnym i studentom wydzia-
łór,v weterl/nąryjnych najcenniejszych pozycji
światowego piśmiennictwa ogólnobiologiczne-

go, naukowego i podręcznikowego z dziedziny
weterynarii. Jesteśmy bowiem przekonani, że
śmiała, szeroka i rozumnie pojęta działalność
przekładowa jest najlepszym pomostem do
wymiany osiągnięć naukowych między kraja-
mi i wymownym dowodem na to, że osiągnię-
cia badawcze i postęp myśli natrkowej czy
praktyki nie znają granic i są dorobkiem ogóI-
noludzkim. W tym rozumieniu Tzeczy każda
wartościowa książka zagranicznego autora
przełożona na język polski i vice versa jest
przyczynkiem do rozwijania się pokojowej
współpracy między narodami.

Aby jednak nie popaść przy ocenie dotych-
czasowego dorobku wydawniczego w dziedzi-
nie weterynarii w samozadowolenie, musimy
spojrzeć krytycznie na przebytą drogę i doj-
rzeć niedostatki, których nie ustrzegliśmy siq
w naszej pracy. Generalnie należy stwierdzić,
że wydawnictwa weterynaryjne pomimo po-
ważnych sukce_sów nie są pozbawione nader
istotnych braków. Jednym z nich, bodaj czy
nie najwazniejszym, jest niezupełne nadąża-
nie Redakcji w zaspokajaniu potrzeb lekarzy
weterynaryjnych na książki naukowe i facho-
we wskutek wąskiego kontaktu zespołu redak-
cvjnego z czytelnikami. Wiąże się z tym ściśle
bardzo słaba krytyka wydawanych przez nas
ksiązek. Krytyka ta pomogłaby z pewnością
w usunięciu wie]u niedopatrzeń w pracy re-
dakcyjnej, a przede wszystkim w kształto-
warriu najwłaściwszej polityki wydawniczej
i programowej PWRiL w tej dziedzinie.

Drugim ważnym mankamentem naszej pra-
cy jest pewien niedostatek opracowań orygi-
nalnych polskich i dająca się prześledzić w
ciągu minionych lat pewna preferencja tytu-
łów, które wyszłv spod pióra autorórv zagra-
nicznych, Wynika to z ciągle jeszcze stosun-
kowo nlało liczebnego kręgu autorów współ-
pracujących z Wydawnictwem. Dotychczas
nie udało się wciągnąć do wspołpracy z nami
wszystkich profesorów i pracownikow nau-
kowych, zwlaszcza młodszego pokolerria.

Również pow-ażnym niedostatkiem działal-
ności wydawniczej jest przedłużający się cykl
produkcyjny książki, który łącznie z opraco-
waniem autorskim, recenzjami, pracą w Wy-
dawnictwie i w drukarni trwa częstc 2 do 3

lat. W ten sposób od czasu zaprojektowania
tematu książki do momentu ukazania się je.i
na połkach księgarskich upływa zbyt długi
okres czasu. Odbija się !o oczywiście na ak-
tualności ksiązki, jej wartości naukowej i
przydatności dla praktyki. Problem ten musi
zostać przez na§ radykalnie rozwiązany w
najbliższym czasie, oczywiście przy wydatnej
pomocy osób współpracujących z Redakcją.

Rozpatrując krytycznie dorobek edytorski
w zakresie książek weterynaryjnych w minio-
nym 2O-!.eciu, nie rnożna pominąć ich szaty
graficznej, ilustracii i papieru, które mimo
stałych wysiłków Wydawnictwa i wynikającej
z tego pewnej poprawy, nie w pełni spełniają
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stawiane irn pry7ę7 zespół redakcyjny wymogi.
Zbyt często strona techniczna książki wyka-
zuje uchybienia, czego dowodetn m. in. są
mało wyraźne, niezbyt in§truktywne oraz
bardzo często powtarzające się w różnych po-
zycjach te same llustracje. W zestawieniu ze
znaczną poprawą zewnętrznej szaty graliicznej
wttętrze \^Ioluminu wskulek często nienajlep-
szej jakości papieru pozostaje daleko w tyle.
Tytnczasem książki weterynaryjne ze wzglę-
du na §woją tematykę i liczne ilustracje, czę-
sto fo_tografie mikroskopowe wymagają spec-
jalnie dobrego gatunku papieru.

Zlikwidowanie wymienionych tu braków i
niedociągnięć pozwoli publikować książki sto-
jące na wyższyrn poziomie edytorqkim niż
dotychczas wydawane. Pozwoli {o w konsek-
rvencji lra d,a.[szą poprawę icĘ wartości nau-
kowej, ilvdaktycznej i typograficznej. Zadania
takie stawia przed sobą Redakcja Zootechniki
i Weterynarii PWRiL na najbliższą przy-
szłość.

Oceniając dorobek edytorski w dziedzinie
piśmienrrictwa weterynaryjnego nie rnożna
uchy]ić się od równoległego chociażby wspom-
nienia o czasopiśmiennictwie naszego zawodu.
W Polpce wydawanych jes! obecnie kilka ro-
dzajórv czasopism o charakterze periodyków
i nieperiodyków.

Spośród wydawnictw nieperiodycznych wy-
mienić należy: Roczniki Nauk Rolniczych
Seria E (dawne i obecne Polskie Archiwum
Weterynaryjne), następnie - Annales Uni-
versilatis Mariae Curie-Skłodowska sectio
DD, Zeszyty Naukowe WSR we Wrocławiu,

oraz Zeszyty Problemowe Postępów Nauk
Rolniczych o tematyce weterynaryjnej.

Spośród ścisłych periodyków na szczegóIne
wyróżnienie zasługują: organ Polskiego To-
warzystwa Nauk Weterynaryjnych - ,,IVIedy-
cyna Weterynaryjna", ukazujący się w Pols-
ce Ludowej w Lublinie bez przerwy od 20
Iat oraz organ Polskiego Zrzeszenta Lekarzy
Weterynaryjnych -,,Zycie Weterynaryjne",
ukazujący się w minionym okresie z przer-
wami; oba te czasopisma są miesięcznikami,
,,N[edycyna Weterynaryjna" jest pismem nau-
kowo-zawodowym, a ,,Zycie" periodykiem
zawodowo-społecznym.

Wymienione tu czasopisma są wymownym
dowodem prężności naukowej i zawodowej
weterynarii polskiej i przyczyniają się walnie
do doskonalenia naukowego i zawodowego
oraz do kształtowania nowoczesnej sylwetki
Iekarza wet. w naszym kraju.

Dorobek i osiągnięcia wydawnictw wete-
rynaryjnych w okresie XX-lecia PRL jest
niewątpliwie duży, niemniej jednak zadania,
jakie stoją jeszcze przed nami w najbliższym
okresie są poważne i trudne. Dlatego ich wy-
konanie możliwe będzie tylko przy stałej
współpracy wszystkich naszych autorów i
czytelników. Liczymy przy tym na wydatną
pomoc wszystkich dotychczasowych starych
i wypróbowanych przyjaciół, autorów i tłu-
maczy - profesorów wydziałów weterynaryj-
nych i pracowników naukowych instytutów
badawczych oraz doświadczonych lekarzy
praktyków, ktorzy swoją tworczą pracą w
dużym stopniu mogą wpłynąć na poziom i
wartość wydawanych książek oraz czasopism
naukowych i fachowych.

DR STANISŁAW GOŁĘBIOWSKI
Łódź

20 lat pracy wojewodzkich zakładow Higieny weterynaryjnej
Druga wojna światorwa zniszczyła caly

kraj. Każda gal,ąż gospodarki narodowej wy-
m:agała odbudowy, pracy ,o,d podstaw. Przed
gospodarką rolną postawiono olbrzymie zada-
nia. Należało nie tylko usunąć zniszczenia wo-
jenne, Iecz także przebudować i rozbudować
nasze rolnictwo. W pracy tej służba weteryna-
ryjna zajęła należny jej odcinek. Działania
wojenne wyniszczyły pogłowi,e zuńerząt, sre-rzly s,ię cho,roby zakaźrle. Fostanowi,,ono zor-
ganizoiwać aparat sprawnie działający, kto,ry
mógłby sprostać nałożonyrn obovziązkwn. De-

wyłączono, z lrrstytutu Weterynarii i wcielorro
do Wojewódzkich Zakladów Weterynarii.
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Zadania WZHW zostały określone statuteml
i uzupełnione wymoganai tererru, Organiza-
cyjna łączność z Instytutem Weterynarii na-
dawała char:akter naukowy t5rm pJacówkom,
a bezpośrednia łączno,śt z terenorvą służbą
weterynaryjną kształtowała ich pracę. Pro-
gram pracy WZHW obejmuje szeroki zakres
działania i dotyczy prawie wszystkich prak-
tycznych dyscyplin nauki weterynaryjnej.
Szczególne obowiązki nałożono na zakłady
w zakresie profilaktyki i zwalczania za-

śmierci zwierząt, udzielają pqmocy tereno-
wym lekarzon,n weterynanii w diagnostyce i
zwalczaniu chorób zwie.rząt. WZHW wspól-


